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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .  naszey potrzeba nowego t ea t ru ,  k tóryby odpow ia
da.) [wtrzeboni 1 wygodzie mieszkam,ów wielkiego 

W  i  l n  o. D’U • Ale, mów;  'nie jeden, i t  bodowa t e a t r n  »ta-
Dz i tń  14 t. jako rocznica Wysokich na- tego dosyć jest obszerna, rzadko kiedy bywa za- 

rodzin WayjaśniBYoZEy C e s a a z o w e y  Jeym oŚci 1V1a- pełniona; nyvczęśu'ey większa część m i ry 6o nie 
r y ;  F e t o r o w k y ,  z.urot zystośćią był święcony w bywą zajętych; nacóż budować ogromnioysze ;salk? 
tu tcyszćni  mieście. Z ra « a  w kościołach wszyst-  Chcąc odpowiedzieć na pcd bne zarzuty.  Dosyć 
k ich  odprawiło  się nabożeństwo i śpiewane było jest Kamienic, £e jeżeli ośągję yy tym samym sto-*
Te D eum .  Wieczoresń miasto całe oświecono. sunku powiększać się będzie ludność W a rsza w y ,  jak

---------------  W, upłonifcnych latach dziesięciu; tedy j z tego
K r ó l e s t w o  P o ł s a i e .  względu, za la t  kilkadziesiąt stary t ea t r  okazałby

ty a r s za w a  dnia  17pa źdz iern ika .  się n iestosownym,  zwłaszcza, gdy przypuściwszy
[z Monitora W arszawskiego.)  *■ (a rzecz jest bardzo do prawdy podobna), ze z prs tę-

K om m issya  R ządow a  Spraw  Wewnętrznych,  pem sztuki drarr.atyczney ciągle u nas wzrastają** 
i Folicyi.  c e y , przy wpływie  sprzyjających okoliczności,

W y d a n e  pod d. i 4 maja 1822 r.  obwieszczę- wzras tać  także będzie i smak do widowisk dra m a
nie względem patentów sw o b o d y , '  jako obeymu- tycznych.  Lecz  odłóżmy na s t ronę  wszelkie spo- 
jące objaśnienia,  pot rzebne dla przedsiębierców, ry  o szczupłości lub obszerności budowy; zgodzić 
powtórnie  przez pisma publiczne ogłasza. s:$ naw et  możemy na to,  ze t ea t r  s tary ,  j od w zglę-

Pragnąc zagrodzić wątpl iwościom i sporom dem obszerności , jest odpowiednim dla naszey 
wzniecić się m o g ą c y m ,  z powodu niedokładnego stolicy. Idzie tu  o rzecz ważnieyszą: bo o wygo- 
zrozumienia skutków,  wynikających Z wydanych dę i zabezpieczenie zdrowia t ak  ar ty s tów jak wi- 
patentów swobody lub wynalazku  ty m  fabrykan- dzów. Spodziewani się, ze n ik t  nie w eźmie na sie- 
iotn , k tórzy ofiarują zaprowadzić W kraju swo- bie obowiązku bronienia z tego względu s tarego 
im ka sz te m ,  nowe rękodzielnie lub machiny,  W t ea t ru .  T ak  jest . wszyscy się zgadzają,  że t e a t r  
nim jeszcze nieużywane,  oświadcza: t e « w klimacie naszym,  (w k tó ry m  zima częs ta

1. W y d a n e  PateKta swobody lub wynalazku,  daje uczuć całą srogość swoję) żadney nie zanęczał
zaświadczają,  że Kommissya Rządowa przekonała wygody, ani ar tystom,  ani publiczności.  Owszem, 
sie , i i  machiny lub wyroby wyrażane nie były rzeczą jest niezawodną,  że szkodliwy miał w pływ 
z n a n e  lub zaprowadzone w kraju; i że zatem fabry-  na  zdrowie ar tys tów,  a  szczegćlmey ś p i e w a k o w i  
k a n t , zakładający je swoim k c s z t e i n , godnym śpiewaczek. Ki łkaby nawet  można vvy)iczyć ofiar 
jest opieki Rządowey.  . , , .  ̂ t ey  niedogodności budowy: i niedziw: żelaznego

2. Takow e patenta  jednak m e  *są i bydz nie t rzeba  zdrowia,  aby śpiewaczka lekko ubrana,  w
mogą zaręczeniem ze strony^ R z ą d u ,  o sku tku czasie mrozu na 20 stopni , wpośród cugów ze 
albo dobroci tychże wynalazków lub fabryk ató w wszystkich stron, długo mogła bezkarnie siły swo- 
a nich^ pochodzących.  , . . j® poświęcać publiczności. T e  słuszne pobudki i

5. Każdy w ięc posiadający pat ent  podobny; Pprócz tego chwalebna chęć  ozdobienia stolicy n o -  
•powinien sanp s tarać się przekonywać publiczność, wą  wspaniałą budową,  dostateczną wskazały po-

o dokładności swoich wynalazków , machin  lub t rzebę  wystawienia nowego tea t ru  , łączącego vv 
w ę c h ó w ,  za k tó ry ch  dobroć sam jest odpowie- sobie to  wszystko,  czego wy maga po t rze b a ,  w y -  
dzialny. god» i ozdoba. Dawn y M aryw il ,  cbeymujący ogro-.

4 . Wyłąc zność  ha pewne lata,  takowemi po- inne ciury,  grożące pomimo coroćzney re s taura-  
tent am i  p r z y z n a n a ,  znaczy t y l k o ,  iż gdy fabry-  cyi  ry chłą  ruiną,  położony był właś/ne w samym 
kan t  wprowadzi ł  swoim k o sz tem ,  n ie is tnącą  dc-  ś rodku W ą r s z a w y ,  a schodzące się ze wszystkich  
tąd  w kraju rękodzi e l ń ią , n ik t  przeto inny w s t ron ulice; uczyniły to nueysce uaystosownieyszem 
przeciągu la t  w patencie wyrażanych,  rzeczonych do wystawienia  nowego t ea t ru ,  k t ó ry  będzie mógł 
wyrobów takiemiż sposobami, cie ma prawa usku- mieć przed sobą plac obszerny i wygodny,  tak  dla 
teczniać;  jeżeli te wyroby,  Uosownie do cbowiąz- wjazdu pojazdów, jako i przechodu publiczności,  
ku  przez fabrykanta  w patencie przyjętego,  w do- Plan cło tego wielkiego dzieła, podany został przez 
b ry .n  gatunku są przez niego Wykonywane i do* P a n a . Corazzi,  a r ch i t ek ta  rządowego,  a wykonanie  
starczane.  _ jego przyniesie rze te lny zaszczyt  jego gustowi  i

6. 'P° jednak przeszkadzać nie możę, aby ka- przyczyni  się do ozdobienia naypięknieyszym gma- 
zdy. świadczący i dowo dz ący , iz zaprowadzi  udo- chem stolscy naszey,  k tóra  w ty m  przynayrnniey 

iskpnalenia , odmiany lub inne sposoby do wy'ra- względzie n.e będzie miała czego zazdrościć stolicom 
biama . podobnych machin  lub f a b ry k a t ó w ,  nie innych krajów.
mógł  równie  o t r zym ać  patent ly,  sw o b o d y , pcd Za rzecz p rzyzwoi tą  osądzil iśmy udzielić
W ^ n ą o d p o w i r t i i . l n u i o i *   ̂ * szczegółowy 9pis przyszł ey ’ budowy te a t ru  naro-

. V arszaw-ie ió  października i 8a5 rbku.  dowego;  t rzymając  się w- tym względzie-planu ar -  
JVlini3ter r i ezydu jąey .  (podpisah*) T .  Mostowski, eh i t ekta  5i podług którego rozpoczęte  loboty , ol- 

Sekre tarz  Jeneralny.  (podpisano) Aug. Karski, brzymim posuwają się krokiem.
loa zgodność Pozostały po zrzuceniu Marywil lu  pawilon

Sekre tarz  -enera lny  Kom.  Rząd.  Spraw "VV'e- od lew.ey s t rony placu, oidobiony kolumnadą do-
WBętrznych i Policy 1. A u g . Karski.  r ycką  i s to jący . f rontem od części now ego placu,

? na jw iększą  sprawi! t rudność  a r ch i t ek to w i ,  przy-
— D nia  18 — ir.uszci e m u 'm i e ć  po na względzie w celu nadania

(zKorrespondenta Warszawskiego).  c i ł t jk  budowie zgedney i okaz,ahy harmoni i .  W
Oddawna dawała się juz uczuwać w stolicy tym  stanie rzeczy,  wypadało wybrać  z t e g o d w o y g a  (

J; . t  •
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jedno, to  jest, lub zrzucić ca ły  pawilon, lub pozosta
wiwszy go.,wystawić mu podobny od drugiego końcja, 
to jest, od wierzbowey ulicy. G d y  drugi  ten pawi
lon ma bydź ró wney  wielkości jak p ierwszy i na 
jedney z tymże linii s tać będzie , oba za tem s ta
nowić  będą dwa  równe skrzydła,  i zostawią  nad-< 
to  w środku przes t rzeń  dostateczną do wys tawie 
nia  g łównego korpusu tea t ru .  T a  t r afna  myśl ar 
ch i t ek ta ,  posłużyła do ocaletfia przed nifedawnemi 
ła ty  Wystawionego pawilonu,  i podług jeg'o rysun
ku dwie  kolumnady połączone z g łównym  korpu
sem,  prowadzić będą publiczność pieszo idącą do 
t e a t r u ,  czyniąc  ją bezpieczną od najazdu pojazdów, 
i od nieprzyjemności,  z niepogodnyra czasem połą
czonych.  Co się zaś dotyczę samych pojazdów, te 
podjeżdżać będą pod pokry ty  obszerny przysionek, 
zkąd wysiadające osoby wchodzić będą do sali po
rządnie  urządzoney,  mającey w około siedzeria i 
piece, i zkąd przez g łówne schody udadzą się do 
sali widowisk.  Przez inne poboczne weyścia, 
wchodzić będzie publiczność, udająca się bądź na 
pa r te r ,  bądź na galeryą  lub paradyz.  Pojazdy Mo
na rch y  i csób naydoijtoynieyszych mieć będą oso
bne wjazdy.

Przysionki  dla s łużących,  roieysca do składa
nia  płaszczów W razie potrzeby, tudzież lasek i 
parasoli', kassy do sprzedaży biletów, które w cza
sach wielkiego nat łoku przez 4 okna bilety sprze
dawać będą mogły; ronieyszego rzędu kawiarnie,  
b i lardy i mieysca do wygody powszechney, tudzież 
inne wyyścia,  o twierające się po ukończeniu wido
wiska; te w pięt rze dolućm mieścić się będą, wszy
s tkie zaś inne ap a r t am en ta ,  do sceny należące, 
k tó ry ch  opis byłby zbyt  długi , będą na  górze.

Co się tycze -powierzchowności tea tru ,  front 
g łównego środka ozdobiony będzie dziesięcią kolu
mnami.  Po nad temi  kolumnami będzie a t tyk ,  na 
k tó rym stać będzie dziesięć posągów wyobrażają
cych A pollm a  i dziewięć muz, a na samym wierz
chu  budowy,  k tó ra  nieco za wystającym frontem 
Wznosić Się będzie,  s tać ma pegaz, tudzież znaki 
symboliczne muzyki ,  poe*yi, trajedyi,  komtdyi i t.p.

W  kolumnadzie pomieści się przysionek, z któ- 
ńego przez dwa  okazałe rzędy' schodów wchodzie się 
będzie do drogiego wyższego przysionku i przez te 
schody część publiczności wchodzić będzie na par te r  
i do krzeseł.

Podpię t rze fcożpusu, żgadzające się z podpię- 
t r a m i  (mezzanini) s k rz y d e ł , będzie mieścić w so
bie główne weyście na  par te r ,  do krzeseł i do loź 
pa r te ro w y ch ,  niemniey do apa r tamentów dla pu
bliczności i do pokojów, służących do potrzeb sce
ny.  P ierwsze  pięt ro gmachu mieści w sobie pier
wsze  pięt ro  loż, niemniey wielkie sale redutowe,  
sale koncor towe i inne , w których przeznaczone 
będą mieysca na  bufet,  bilard, restauracye i na- 
zgromadzenie się w cąasie an t r a k tó w  i po skończe
niu widowiska.  Loża M onarchy odznaczać się bę
dzie pięknością kształ tu i okazałością,  mieć będzie 
% t y łu  oddzielny ap a r t am en t  i oddzielne weyście. 
Scena ł a tw o  będzie mogła bydź połączona ze wszy- 
stkiemi  salami w czasie wielkich balów i zabaw 
publ icznych,  w  k tó rym to  razie dziewięć sal na 
przes t rza ł  o tw ar ty ch ,  będzie mogło pomieścić w 
sobie do 8000 osób , a to * naywiększą  wygodą.  
N a  ternie pięt rze  znaydować się będzie galerya,  
przez k tó rą  z lokalu w końcu prawego pawilonu, 
n a  umieszczenie w razie pot rzeby resursy przezna
czonego, będzie można przechodzić do t®atru. Taż  
sam a galerya mieć będzie t roje drzwi ,  które po- 
skończeniu widowiska będą otwierane ,  i przez k tó
r e  dam y  będą mogły schodzić n a  dół osobno od 
r e s z t y  publiczności, i wsiadać'  w mieyscu p rz y k ry 
ł e m  do pojazdów. Ze wszystkich innych pięt r  bę
dzie można  schodzić do przys ionku na początku o- 
pisanego , przez  inne jeszcze schody, o twiera jące  
się po skończonem Widowisku, i w ty m  to  p rz y
sionku oświeconym i ogrzanym,  damy czekać będą 
na  pojazdy.

Mieysca do wygody,  dla mężczyzn znaydo
w a ć  się będą na wszystkich  p i ę t r a c h ,  a dla dam 
ty lko ua  p ierwszem pięt rze.  Alieysca te d la  dam

zbliżone będą do oddzielnych schodów, >2 któ rych  
ze wszystkich  pię t r  ła two schodzić będzie można,  
a umyślnie u t r zy m y w a n e  kobiety będą do posłu
gi. VV tyle pierwszego rzędii loż będzie galerya 
ustawiona w ławki  w kształcie amfitea tru ,  na któ- 
r ey  siedzące osoby naywygodniey na scenę pat rzeć 
będą mogły , gdyż żadne filary nie będą im na 
przeszkodzie.  Wielkie  Schody, o k tórych wyżey 
była mowa,  prowadzić będą na paradyz,  z który r ó 
wnie w kształcie amfi tea tru  będzie urządzony.  
Ł aw k i  tak  będą Ustawione, że ws-zystkie osoby 
wygodnie widzieć będą mogły,  a dla zapobieżenia 
przypadkom,  każdy rząd ławek opat rzony będzie 
zelazną poręcj.ą. C i ła  sala teatralna,  l icząc w to 
par ter ,  krzesła,  kilka loż par terowych,  cz tery  nie- 
tyk  loż, galeryą i paradyz,  objąć będzie mogła w 
sobie wygodnie 2600 osób, któro wi z.? ognia lub 
jakiego nieszczęścia, w pięć minut będą mogły przez 
wszystkie wyyścia tea t r  wypróżnić.

Będą także porobione kanały ,  dL prowadze
nia ciepła,  które,  wychodząc z suterenchv, iść będą 
przez  całą grubość murów i będą ogrzewać cały 
tea t r ,  scenę i mieysca prz;,ległe. D y m ,  wprzód 
nim wyydzie na powiet rze,  przechodzić będzie 
przez kilka kanałów, znaydujących się w  wielkim 
rezerwóarze  wody , Umieszczonym na przypadek 
oghia nad sceną,  a to w celu przeszkodzenia Łey 
wodzie zamarznięcia w czasie wielkich mrozow.

Gdyby woda,  zebrana w tym rezerwóarze  z 
deszczów była niedostateczna,  dwie pompy,  z ro 
bione w suterenach,  zapobiegać będą tem u niedo
statkowi;  też pompy dostarczać będą wody do u- 
ź y tku  sceny, do prania,  picia, etc.

■\ A u s t r y a .  p
Tryest dnia  27 września.  »

(i  G azety Journal De a Jeb.)
Podług listów z Konstafitjdkopola, jenerał R o-  

th e  i kapi tan  W ashing ton  opuścili N apali  di Ro- 
jnania  W celu udania się na Syrę;  lecz gdy ta w y
spa zostaje pod rządem greckim w N a p a l i , i nie 
jest te raz  w Stanie zupełnie spokoypv.m , t rudno  
pojąć, d laczego dway ci kommisarze fdobeltenów,  
osiedli na t ey  wyśpię.  ,

Taż  gazeta pod d. 28 t.  m. umieści ła nas tę 
pujący wyją tek  z listu pry  w * tnego. K om  mod or 
H a m ilto n , powróciwszy do S m y r n y  z w y p r a w y  do 
H y d r y  i Napoli,  u c z y n ł  oświadczenie dowódcom 
różnych s tacyy morskich europeyskich,  że n eu t r a l 
ność, od Angl ii  przes trzegana , ugruntowana  jest 
na  jednostaynem przystosowaniu 7_aSaci prawa pu- » 
blicznego do obu stron,  woynę p ro w adzących ;  że 
n iedawno okazał całą surowość przeciwko korsa-"* 
rzom,nadużywającym bandery;  lecz, iż n iemoie dać 
naymnieyszey pomocy ty m  s ta tkom e u r o p e j s k i* ,  
które,  nadużywając n i em niey  nagannie swe.y b a n 
dery  n eu t ra ln e j ,  nsiłują naruszyć blokadę, należy
cie ogłoszoną przez władze greckie, lub pomaga
jąc admira łom i jenerałom tureckim do prze woże
nia wmysk 1 broni na ziemię zajętą przez greków;  
że pcdobne postępowanie n eu t ra lny rh  może pocią
gnąć beerząd nieustanny,  upoważniając w niejaki 
sposób odwet  ze s t ro ny  greko w. Powiadają nadto,  
iż oświadczył  majorowi  A k u r t i ,  dowódcy eskadry 
aus tryackiey,  że nie może popierać poszukiwań, do 
k tó rych  on go obowiązuje,  u rządu greckiego dla 
odzyskania okrę tów aust ryackich,  przyprowadzo
nych  i za t r zy man yc h w N a p a l i , ponieważ,  podług 
zasad, uznanych przez Anglią,  te ok rę ty  poyroaue 
zostały n a (gorąeyra uczyn ku  przeciwko neu t ra l 
ności.

P, A ku r t i  wyda ł  rozkaz okrę tom austryack)*’) 
ażeby tymczasowie ws trzymały  się o d ł ą c z e n i a  się 
z okrę tami  tureckiemi.

H i s z p a n i a -
M a d r y t  dn ia  26 września.

(z Kor respondenta HamBurskiego)
Minister  sprawiedliwości i jaski wyda ł  d w a  

pisma okolnć , które bezwątpienia  przyczynią się 
do utwierdzenia pokoju i spokoyności. W  jednem



z nich rozkazuje w  imieniu Króla * ażeby ducho
wieństwo nie u t rzymywa ło  w kazaniach ni rnawi-  
śc i ,  niezgody i zemsty;  w drugiem , ażeby wszy
s tkich  processow, z przyczyny pol itycznych prze
s tęps tw , na tychmias t  zaniechano ; i ażeby z tey 
przyczyny  uwięzione oso b y , k tó ry ch  t eraz  li
czba jest me w i e l k a , na wolność wypuszczone 
były.

Obawa z powodu niespckoyności w WalenCyi,  
zawcześnie się, na nieszczęście,  potwierdziła.  U- 
t rzymują  za rzecz pewną y ze w tom mieście od
k r y to  spisek, podobny do spisku Bessieresa.

Rząd ot rzymał  wiadomości o duchu woysk,  
p r z e z n a c z o n y c h  d o  l l aw an n y  , k tóre inuszą bydz 
bardzo niespokoynośoią nabawiające ,  gdy* wn et  
petem wydano rozkaz wysłać dwa regimentą^do 
Ferrolu  i wprawdzie nie woyska liniowego?, ale 
tnilicyi. MiUcya , podług prawa,  nie może siadać 
na okrę ty ,  a woysko liniowe mógłby podobny los 
spotkać,  co i ich towarzyszów.

N- Ran kazał skupować zboże i rozdawać 
mieszkańcom , c ierpiącym niedostatek na wyspie 
Majorce.

T  U R c Y A.
Stambuł dnia  10 września  
(z G azety W arszaw skie j) .

Porta  wysłała Mihmidara do Tenedos, d l au -  
kładania się * ajentem północno - amerykańskim, 
znayduiącyin się na eskadrze Zjednoczonych Sta
nów, względem wolney żeglugi na morzu Czarnem.  
Krok ten  zdaje się obiecywać pomyślny wypadek 
układów.  Słychać nareszcie,  i? wspomniona eska
dra  udała się znowu ku Napoli di R om an ia  ze Srnyr- 
n y , zkąd basza posłał listy ajenta do tu teyszey  
stolicy. ' i

O d gran ic  tureckich d. 27 września  
(z t e j ż e  g a ze ty ),

1 Lis ty  z Kor f u  pod d. 10 b. m. donoszą oode- 
braney Łam wiadomości,  iz powstanie greków na 
wyspie K a n d y i  czyni wielkie postępy ; iż 25oo 
greków mieszkających na wyspach,  miało tam w y 
lądować i dostarczyć powstańcom broni,  oraz p o 
t r ze b vrojenvch. ,

S ł y c h a ć  w p r a w d z i e ,  iz Ibrahim  basza opu-  
ścll T r jp o l iz zę  i cofni j  sie do ISldVczr L/2t gdzie cze- 
ka na p o s i ł k i  , które kapitan basza rna prtywieśdź;  
lecz pogłoska ta nie zdaje się zasługiwać na wia
rę .  R eszyd  basza mimo poniesicney s t r a ty  z n a j 
duje się pod M issolungą  i ńie zaniechał oblężenia  
tey  twierdzy.

W  liście z Napoli di R o m a n ia  pod d. 18 sier
pnia wyrażono: „Tw ie rd za  Missolungą  dzielny da
je odpór.  Codzień odbieramy pomyślne wiadomo
ści o s tan ie  rzeczy w zachodniey Grecyi .  Jene
rałowie Z o n g a s  i Stanzes  posunęli się z Lepanon  
do D ragomista,  gdzie znaczną ilość żywności  dla 
woyska R eszyda  baszy zabrali .  W ed łu g  os tatnich 
doniesień, podobieństwem jest d o p ra w d y ,  iż gre
cy zajęli wąwozy  Carvassari  i przecięli  odwró t  
baszy Ro.melii „
i  Mtteszkańcy K re ty  uderzyl i  już ki lkakrotnie 
na woysko egiptskie, 1 Alelnhed  basza musiał prze
ciw nim użyć woyska,  które chciał posłać do Mo- 
rei- Nie lepiey powodzi się Ibrahimowi  na wyspie 
Kandyi,  gdzie Sfokioci i inni mieszkańcy gór wpa
dli na oddział egipeyan'  przy C rem b u za ; pobili 
turk ów  , i zajęli miasto; s łychać n a w e t ,  i i  Has-  
san  baszę w zięli w niewolą.  Rząd grecki posłał 
dą  K andyi  5 Upygi z żywnością i pot rzebami  wo- 
jennemi, a oddział złożony z 1600 ludzi udał się z 
Idryi  na w sparcie buntu miszkańców Krety .

Prezes Konduriottis, przyszedłszy do zdrowia;  
objął znowu swóy u rząd w N apoli  di Romania .

Oddział floty greckioy, złozony z i 4 brygów, 
s taną ł  niedawno na kotwicy pod Rrewezą.

Ibrahim  basza nie śmie ani na k ro k oddalić się 
z 7 rypolizzy,  i doznaje dzielnego odporu.  Nic nie 
przedsięwzią ł od czasu, jak się mu nie udał zamysł 
odzyskania Messenii. Zdaje się , iż całą nadzieję 
pokłada w  oczekiwanych posi łkach z A lexa n d ry i .

\ — D n ia  28.. —
„ Lis t  z V yrg o s , umieszczony w Kronice Grec
k ie j ,  zawiera  co następuje: „Ibrahim  Łasza stoi 
ciągle pod T r y p o l i z ą ; codzień usiłuje , sobie 
o tw orzyć drogę ,  lecz zawsze bywa odparty.  
Jeńcy,  zabrani pod Cramphabo, -zeznają, iż w  obo
zie jego panuje wielki niedostatek.  , Kolokotroni i 
Jpsy lanti  obozują pod Berberia. Nieprzyjaciel  5 
razy na nich uderzył,  lecz zawsze ze znaczną s t ra 
t ą  odpar ty  został.  F lo ta nasza wypłynęła  znowu 
przeciw nieprzyjacielowi,. .

Gazeta Smyrneńska,  Dostrzegacz W schodni, z  
dnia 2g sierpnia, pisze: , .Fregata hollenderska,  na
którey się znayduje pełnomocnik niderlandzki  przy 
Porcie O tom ań sk iey , zawinęła d. 18 sierpnia do 
S m y rn y .  Nazajutrz przybyła tam  ̂eskadra ame
rykańska,  złożona z 8 okrę tów , między któremi  
był jeden liniowy i fregata.  Potrzeba zasłonienia 

' handlu  przeciw greckim rozboynikom morskim,  
zgromadza okrę ty  wszystkich Mocarstw na te  mo
rza. Zdumiewamy się nad zaciętością pew nych 
dziennikarzy , k tórzy chcą nadać inny kierunek  
pubhczney opinii względem, prawdziwego s tanu 

'G r e c y i .  Podług wiadomości z Kanei, nic nowego 
nie zdarzyło się na wyspie Krecie; panowała tam 
spokoynęść , i nowa  wypra w a egiptska nie przy
była; morowe powiet rze nie ustało jeszcze w Ka-  
nei. Wiadomości nasze z  Napoli  dochodzą do d. 17 
sierpnia. Morowe powietrze jest okropną klęską 
dla tego miasta , gdzie się zgromadziło wiele u- 

tbogich ludzi. Rząd grecki  dostał jeszcze milion 
800,000 piast rów z ós tatniey pożyczki;  t ak  p ię
knie towarzystwo pr iy jac iół  gpeckich jest uwia- 
domionem ostanie rzeczy w Morei.  Większa  c z ę ś ć - 
mieszkańców tego półwyspu Wzbrania się wziąć  
do brom; wielu schroniło się na wyspy Jońskie,  i 
za pewniaj ą ,  i i  dowódca wyspy Cerigo- kazał im   ̂
oświadczyć,  że przyymie  tylko kobiety i dzieci, a 
thężczyzn na pow’rot  odeśle. W z i ą ł  jednak do 
schowania summy,  k tó re  mieli przy sobie, a k tó re  
wynosić mają blisko . 260 milionów pias trów.  P a 
nuje nieład w rządzie g r e c k i m , k t ó ry  nie może  
wst rzymać postępu turków-, ,

— IJn ia  29: —
W  Morei rozchodzą się znowu pomyślne dla 

greków pogłoski. Ibrah im  basza , k tó remu po w
tórnie nie udał się zamysł przeciwko N apoli  di R o 
m ania  , cofnął  się kn T ryp o l iz t ie  , lecz i tam nie 
mógł się u t rzymać  i musiał zacząć odw ro t  do N a -  
varin  , dokąd miał już przybyć.  Mówią w p r a w 
dzie , iź w tym odwrocie nie poniosł źadney s t r a 
ty  , co jednak podpada w ą tp l i w o ś o i , jeśli odwrót  
jest rzeczyw istym. Kap i tan ,  o k tó rym słychać,  iż 
udał się Uo D ura zzo , ma przywieść  mu posiłki do 
N avar in .  Twierdzenie  to jednak,  iż K ap i t an  ba
sza popłynął  do D u ra zzo , zdaje się mylnem,  gdyż 
(iak wiadomo), nie zebrało się t a m  woysko, a gd y
by się i znaydowało ,  wziąłby je zapewne Sera- 
skier Rebzyd  basza, k tóry  przypuściwszy sz tu rm  
do tw ie rd zy  M isso lu n g i , podług ra pp or tów t u 
reckich,  ut rac ił  3 do 4 tys ięcy ludzi. R e szy d  ba
sza s to t  teVaz ped Vrachori ; opuściło *go wielu 
albańczyków , k tó rzy  pod dowództwem jego słu
żyli. Na wyspie Kandyi ,  powstańcy (jak słuchać) 
zajęli pewną warownię,  i dotąd płomień buntu  w y 
buchną! w wielu mieyscach.

— D n ia  3o. —
Listy 7. S m y rn y  pod dniem 5 b. m. donoszą, 

iż okrę ty  amerykańskie  z t am tąd  w y p ł y n ę ł y ,  jak 
s łychać  , do N apali  di R o m a n ia .  Ib rah im  basza 
znaydował  się w N ovarino , gdzie (jpk listy z S yra  
wyrażają)  został zamordowany  przea pewnego kan- 
dyyczyka.  Wiadomość o powstaniu w K a n d y i  
sprawi ła wielkie wrażenie w Stambule.  Grecy  za
jęli tameczne waro wnie  Kissamo  , „Salina  i K a r - 
banza.  Chrześcianie w  S m y rn ie  lękali się bardzo 
o swoję własność; banda bowiem podpalaczy w k r a 
dła się z Morei,  i zagraża spalęniem wszystkich 
domów i składów należących do europeyczyków,  
k tó rz y  nie sprzyjają grekom.  Niedawno ki lkckro- 
tnie wybuchnął  ogień", pewnego razu zgorzało 5o 
domów'. Kousulowie chrześciańscy użyli dzielnych 
środków dla zaradzeniu złemu.

(t)



F  R A N C y A
ę P a r y ż  il4 ia i październ ika .

^z K ury er a ft '  urszawski zgd).
Dnia 2 b. m '■ pałacu Tui i tery w Paryżu 

był  bankiet  u Króla ł raiicuzkiegc,  z p o \ o d u  poby
tu ivroia Pruskiego; przy -tole króle- 'skini  siedzia
ło ospb 11,  a uróo/. tegń był s |ół  na 70 osób; 
tegoż M ieofcOł J* du«tc>v'ni goście znajdo  wali się na 
Widowisku w J worśkim teat rze.  *

Słyt bać, ze, u -i przyszłe ]«to całe wojsko fran- 
cuzkie będzie rozłożone w obozach w kilku rńiey- 
scach Francyi .

Jenerał  franpuzki B ess ie r , bra t  marszałka 
tegoż nazwiska,  rozstał  się z tym światem dnia 22 
Ł. m. vv 71 roku iycia.

Urabia Lacepede, Par  państwa franeuzkiego, 
mając już lat 70, zaehorowął  na ospę 1 umarł .

Pani Pasta,,  śpiewaczka włuska, ma opuścić 
Pary i  i udać i ; 'do Turynu.

Jenera ł  L a fo j  et przypłynął  na fregacie Brsii- 
dewin,  tło H a w ru . '

Z Bordo donoszą , i e  te raz  tam znayduje sic 
wina Medoku wartości  za 3o milionów franków.

— D nia  5. —
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Komirnsarze haytańscy ogłoszą zapewne w 
prz yszłym tygodniu warunki ,  jakich podejmują-  
cy się pożyczki mają dopełnić , względem rządu 
francuzkiego,  oraz środki jakich rząd haytański  m y 
śli użyć dla oddania- tey pożyczki.

Vice-IIrabia D'sbassair.ls de ihchem ont,  k tó 
r y  w szczególnin> zleceniu udaje się lądem do 
Indyi  przez P t r s y ą ,  wyjechał d. i 5 kwietnia  z Ti -  
flis. Znalazł  dobre przyjęcie u X;ęcia E araklissy,  
rodowitego Georgianina. Następca "tronu perskiego 
Bbbas M ir z a , wysłał  jednego ze swoich szambela- 
n ó w  (Nimbardar)  na jego spotkanie do Natschi-  
van,  a w p e w n e j  odległości powitał  go syn W i e l 
ko rz ąd cy ,  k tó remu jeden e sekre tarzy AL basa 
M ir z y  towarzyszył,  na czele liczney jazdy. Na
stępca t ro nu  dał Par.u R ichem ont  kilka publ i
czny.  .h wysluchań i jedno prywatne,  w czasie k tó 
rego nayuprzeym.ey z nim rozmawiał.  W  8 dni 
potem , dał dla niego i jego orszaku u c z t ę , na 
k t ó r e j  z wielkiem zadziwieniem Francuzów z n a j 
dował się także  kat.  Unia 27 maja miał Pan B i-  
chemont  wysłuchanie pożegnania. W.  orszaku je
go znajduje  się botanik Belanger  , k tóry jako le
k a r z  miał  przys tęp  do haremu .  Unia 5o maja 
pr zybył  Pan  R ichem ont  w dalszey podróży do T e 
heranu.

— Dnia  5 . —
K ró l  Jmć Pruski w s t rz ym a ł  się umyślnie z 

wyjazdem do Państw swoich,  z powodu uroczysto
ści urodzin J .K.Mci  Karola X; w celu złożęnia o- 
sobistego powinszow ainia sw em u sprzymierzeńco
wi .  Król  wyjedzie z Paryża  d. u  b. m . a d. 18 
stanie w Potsdamie.

Wiadomość o wyzdrowieniu  O j c a  śgo rue- 
potwierdza  się. Dziennik Gwiazda donosi w n u 
merze  dzisieyazym, co następuje; „Zdrowie Oyca 
5. pogorszyło się znacznie w dniach kilku osta
tnich.  Dzień 19 września był najn ieb ezp iecz n ie j 
szy. Słabość posunęła się do nav wyższego stopnia 
i objęła wszystkie części ciała. Chary  doświadczał, 
naybuleśnieyszey pulsacyi w mózgu; niedoszła ona 
jednak aż do obłąkania. U 22 Oyciec Ś. miał się 
nierównie lepiey. Publiczność rzymska , znająca 
całą wielkość niebezpieczeństwa, nie.uwq,ża go za 
zupełnie usunięte.  Możemy j e d n a k  za ręczyć,  źe 
n iema żadnego' bliskiego niebezpieczeństwa.

— D n ia  8. —
(z Monitora Warszawskiego).

Pan V ille l t  miał niepoświadczyć układów, za
w a r t y c h  z wyspą St. Domingo.

Deputowani  hai tańscy jeszcze dotąd nie by
li Królowi  Jmoi przedstawieni .  Na we t  żaden 
m in is te r  nie zaprosił ich do siebie.

Podług doniesienia dz ie ln ika  G w iazdy  mia 
no zamknąć w Nider landach wszystkie małe se- 
m marya.  Arcy-Bisfcup merhl iński ,  Biskup z Na
mur,- Wielki  W .  kary  u sz a. Gandawy,  Dornik i Leo- 
dyum,  apostolski W ik a r y u s z  7. IWzogenbUsch i 
t freda,  P rzeor  missy i w Holandyi  iHsiedmiu P r a 
łatów północnych p rowincyy ,  mieli Królowi  po- 
dać tyra względzie swoje przedstawienia.

Trybuna ł  pclicyi poprawcze j  skazał  na rok 
więzienia pewnego człp wieka,  k tó ry  wyłudzał  o- 
Mady 1 suknie, udając się za au to ra  melcdramów 
‘ pr*Twłaszceająo., sobie bez ceremonii  r ay s ła w -  
nicysz.e sztuki.

■ Niesie pogłoska, mówi  Dziennik angielski Sun,  
f e b,,s.k ? 4o nuhjdnów fr anków  w monecie , ‘i wiel 
ka )losć papierów ną Hamburg i w n e  miasta,  
przybyła  z Hai t i  na  wypła tę  j ednej  częśc. w y - 
nagrodzenia przyrzeczom go Francyi. ,  T a  oLfiUśd 
kapi tału podniesie . podług wszelkiego podobień
s twa,  kurs  papierów francuskich.  ’ *

§i r  W a l t e r  Scot t spodziewany jest w tych  
dniach w  P a r y ; u :  s ławny ten podróżny s tać bę
dzie w p d a  (/a Marszałka Xięcia Tarentu .

C z t e r e j  uczniowie ze szkoły królewskiey łv 
St. Cyr ,  Wyszedłszy na  podporuczników,  areszto
wani  byli dnia 5 w 4esje Bul ońsk im , gdzie mieli  
rozs trzygnąć spór, Ptóry się wszczął  między nie- 
zni, gdy jeszcze w k lassach zostawali. „Donosząc
0 tern zdarzeniu nie możemy wstrzymać się od 
Wjnurzen. a  zalu , ze młodzi ludzie , zaledwie co 

potrzymawszy sz l i fy , tak  źle odwdzięczają się za 
łaski Króla , i tey broni,  k tó rą  im powierzył na 
swoje usługi i chwałę  wo jska ,  używają  do walki,  
niemającey żadnego ważnego -powodu i n i e m o - 
gącey wniozeui  narazić i c h  honoru.“

Donoszą z Bajoriny , źe n iedawno 4 hiszpa- 
n; , pochwycili  cz ło w ie k a , k tó ry  w sąs iedzkiej  
pro wm cyi  hiszpańskiej  pijawki zbierał, "przywią
zali go do drzewa i obsadzili całego pi jawkami,  
lak, iż wśród nie wymów nych mąk życia dokonał .

Oracle  zr.pwu powziął  wiadomość,  żę fran- 
cuzcy MmisUowie podadzą Izbom nowe prawo 
Wrględem wolności druku.

/  « — --------------
' A n g l i a .
L o n d y n  d. 8 paźdz iern ika  

(z G azety  Bor sen Hallu).
W  Brigh ton  czynią  wielkie przygotowania 

do przyjęcia N. Pana.
Gazeta  nadw orna lisbeńska , pod a r tyku łe m 

dep a r t am en t  stosunków zigiar . icznych zaw ięra co 
nas tępuje:\  ,,Urzędow e doniesienia z IW iedn ia  za
p e w n ia ją , że J. K, W .  In fan t  Den M ig u e l  cieszy 
się ciągle dobrem zdrowiem.  Dnia 19 lipca , j .  
K.  W .  przybył do tey  stolicy z W ę g ie r  i innych 
części państwa aus t r iackiego.  J. K. W .  poświęcał ,  
ciągle czas naukom,  a godziny odpoczynkowe prze-" 
pędzał  naymiley w towar zys twac h  dobranych., ,

Zapewniają . ,  że m  E sk u ry a lu  , znayduie *ie 
l^ rdzo  ważny rękopism,  okopaluiach srebra  i zło- 
fa  k  Hiszpanii,  w k tó ry m  wyrażono,  i i  one,  pc- 
dlug zdąma rady  indyyękiey w jesieni r . i535 zostały 
zasypane: dla tego, Ze szkodziły duchowi  przedsię
wz ięć  do Nowego św iata.

Z l istów z E h n in y  i przylądku Coast pod d.
1 lipca okazuje się , iż zaszło wielkie bardzo po
różnienie między jenerałem porucznikiem T u r 
ner  , a mderlandczykarni  , z przyczyny dawaney 
przez, os ta tn i -h  pomocy AszartCom w czasie wov- 
ny z nami . P r z e z 'k i l k a  miesięcy zgoła nie o t rzy
mal iśmy złotego piasku zg ł ęb i  tego kraju,  a han
del zupełni* się zastanowił.  •

S ły c h ać ,  że P m  Owen  a» N euW .enork ęd- 
p łynął  znowu do Nrwego Yorku  dla założeni* ’o - ' 
sady nad rzeką Ohio.

D O D A T E K

I



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 122
Wilno dnia i 4  października v. e. i 8s5 Polu.

A n g l i a .

Lord  Cochrane bawi jeszcze ze swą  familią

W SZ Lominisya na Podgórzu-Lw iem  za dobrą u- 
Znała zdobycz, szoner nWerlabpdzki k tó ry  ze swe
go w e w n ą t rz  urządzenia 1 opat rzenia w potrzeby 
żyw nośc i , przeznaczony był do handlu  mewolm-

^ atn* W7 Korunnie  1 Bilbao nie dawno uwiężiond 
wielu ludzi, i wielu osobistych przyjaciół  Don Cor- 
losa,  zostało skazanych na wygnanie,

Dąia ig  w rześnia okrę t  l iniowy Albion y4 ro- 
działowy z Portsmouth  wypłyną ł  do Lisbon/ .  ,

Onegday wyszły z T a m iz y  dw a okryty  z po
t rzebami  wójebneini na mól-ze śródziemni.

. W  *  o c ii y.
R z y m  d. 23 września.

(z Korrespondenta Hurnburskiegoj. 
Zapewniają  j iż dwór  ' f r a n c u s k i  ofiarował 

dworowi  rzymskiemu po ś redn ic tw o,  do zawarcia 
konkordatu  z n off ero i krajami a tnefykańs'kićmi.

Powiadają, że Oyciec s. w nas tępujący dzień 
rocznicy wyniesienia swego na Stolicę apostolską, 
ogłosi znaczne znmięyszęnie podatków.  Mówią 
także  £e J. Świątobl iwość każe wy bid medal  zło
t y  pod imieniem Leone d ’Oro.

Za piękny majątek Farnese, dziedziczny f t -  
miliy Farnese , Xią>ę Chigi  o t rzym ał  od Izby apo- 
Stolskiey 120,000 koron. i

\Viększa część skazanych na wygnanie  nea* 
pol i tańczyków wróc i ła  ztąd do kraju.

A f r y k a .
Tunis dnia  7 wrześnią.

(ż Monitora Warszawskiego').
T r y pohtuńska re jenćya wypowiedzia ła  woy- 

ne  Sardynii .  Już wyjechał  zasiępca konsula sa r 
dy ński* go 1 wyprawiono  dwóch korsarzy- K o r 
we ta ,  na którey przypłynął  z Genuy konsul sar- 
dvńsM do tunetańskiey żejencyl , powróci ła 
W ł o c h ,  dla powiększenia dywi/yi ,  k tó rą  Król  Jm ć 
Sardyńskt  zamyślał wysłać do i r y p o l u ,  z nowym 
konsulem,  mającym zlecenie ukończenia zaszłych 
sporów.  .

  Przybyły  z Londynu dwa  angielskie ku-
t r y> przeznaczone 'do połowu korali.  Jeden z nich 
przybył  do Algieru! znaydował się na nim P. Heat -  
shćr,1 k tóry  zawarł  kon t rak t  o wynajęcie połowu ko
rali na tych  brzegach. W y  wiadywał  się o skutkach 
układu,  k tó ry  z b c i ł b y ł  zawrzeć  swojemu współ
pracownikowi ,  Panu Stanley,  przy algierskim De
ju. Układ ten nie przy szedł wcale do skutku , a 
re jenćya odmówiła ogólnego wynajęcia połowu-ko-  
ra li  na wszvstkioh algierskich brzegach na lat 20, 
za 4oo,ooo f ranków rocznie. To nowe tow ar zy 
s two chce opanować, co bądź to bądź, ca ły połów 
k ora h  n a  brzegu Afryki .  W y s y ł a j ą  c o r o k  do A -  
lepu za i,5oó,ooo do 2,000,000 korali , przezna
czonych do Bagdadu. Genueńczykowie  dotąd pra
wie zupełnie ten handel opanowali;  albowiem po
siadają nayznaezmeysze fabryki  koralów.

.— Korpus  woyskowy,  dowodzony przez Śi-

dy-Mustafę,  brata Beja, zdaje się, iż osiągnął szczę
śliwie cel swojego przeznaczenia:  powstańcy,  k t ó 
rych buntownik Ali-.Mustafa zebrał V7 górach przy  
T a barque, zostali rozproszeni.  Dow ódca ten  schro
nił się do jednego m a ra b o u t , czyli grobu p ew n ey  
swiętey osoby, piedaieko Done, k tóry  jest niezgw at- 
•cod fin przytułkiem.

'  Cesarz SLrokfcński,  wszedłszy bez w y s t r z a łu  
do Mtciuincz,  był przymuszony opuścić to m ia 
sto w no ty ,  l ęka jacs i ę  aby go nie otoczyły te sa
me pokolenia, które mu uła twi ły  wzięęie miasta.  
T e n  Monarcha,  zezwoliwszy na wysłanie dtf siebie 
deputacyi  od niektórych  p o kohń  zbuntow anych,  
cd k tó ry ch  przyjął  podarunek war tości  ośmiurizie- 
ś iąt  tysięcy piast rów,  kazał pięciuset  fnaurow z 
liczby tych  deputowanych okuć i zaprowadzić do 
Alcassar,  odległego o t r z y  doi drogi od Mtquinez.  
Dowódzca s traży miał rozkaz ucinać głowy tym ,  
którzyby, nie mogli iść za drugiemi: przez co pię- 
dziesiąt osób ut rac i ło życie: inni  w t rą cen i  są do 
więzienia W Alcassar.  Postępowanie to  sprowadzi
ło bunt powszechny.  Cesarz nagle powróci ł  do 
Fez.

Rząd Zjednoczonych Stanów A m e r y k i  skłon
ny jest dostarczać s tatków wojennych Cesarzowi  
M a ro k a ń sk ie m u .  Jeden kapi tan  mianow any  został  
na  dowódcę b r y g a . k tóry przypłynął  z Sardyni i,  
i zat rudnia ąię wyborem t rzech innych dowód
ców s tatków amerykańskich,  których  przybycie  
jest spodziewam.  Nie wiadomo, czy te ostatnie 
uważane będą,  jako przedaż lub jako podarunki.

Uzbrojenia czynią  niespokoynemi  konsulów,  
e powodu, że maurowie mają zamiar  s tanąć w cia- 
śmnie »napadać statki ,  które t am  będą przepływać.

Oświadczenie wdzięczności.
Niie^  podpisany, doznawszy wsparc ia  w nay- 

większey niedoli, mewidząc ,  czemby się mógł w y 
płacić sprawcy swojego, dobra, to uczucie wdzię
czności przesyła do serc tych,  k tóre nad cierpią
cą  ludzkością boleć umieją.  Gd y  dnia 3 miesiąca 
września b. r. o godzinie 5 z południa, dóm móy w 
miasteczku Bielicy, W Lidzkim Ptc ie  będący,  został 
otoczony płomieniem, z ew ną t rz  i t ym że  we środ
ku napełniony, i w nim żona z  dwoygiem dzieci,  
* k tórych jedno d w a  dni od urodzenia,  drugie rok" 
t rzeci  licząc j miały się s tać pastwą ognia. Cały 
lud zebrany bolał nad ich niedolą, nie widząc na
dziei dania im ra tunku.  Smotryt ie l  Bielickie
go magazynu 9 klassy Stiępanów , pomimo wyr3-  
ź a r go dlą siebie niebezpieczeństwa,rzucił  się w ogień 
i t r zem  ty m  osobom w ostateczności będącym przy
wra ca  życie. Podaje złożoną połogiem kobietę,  
clzieci ś rodkiem ognia na r ęku wynosi.  Nie wi
dzę inney odpłaty,  prócz prawdziwego uczucia.  
L i y  wdzięczności co moment  poświęcam a uda- 
ro wane życiem osoby, w każdey chwil i  przesyłać 
będą westchnienia do Nieba,  za przyjacielem lu
dzkości. Mejer Binieminonic*.

K u rs  wileński na assy gnaty ód dnia i 3 pazdzier,  
rub.  s rebrny 3 rub.  76^ kop., duk at  nowy i i  rul ł  
4o kop. impery&l 37 rub. 6 5 .
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego Litewskiego Gubernator ar  
A n d r z e y  Bucharsk i R zec zyw is ty  R a d ca  Stanu i K awale

w D rukarni lledahcyi.



i Sąrl Exdywizorsk i  za dek re tem  Remis-  
syynym Ziemskim powiatu Nowogrodzkiego 
na usatysfakcyonowanie wierzyciel i  W .  Abra -  
n a m a  Koryckiego b. Sędziego Granicz. Nowo- 
grod.  przeznaczony ,  i w folwarkji  Zabłocili  r e 
a sum ow any ,  w z yw a  wszystkich kredytorow i 
p re tenso row  pormenionego W .  i toryckiego,  toż 
dalsze interesowane  do tego konkursu  osoby, 
iżby ku oczewistey rozprawie  sami przez sie
bie lub przez swych plen ipotentów ze vrszelką 
gotowością na dzień a 5 nowembra  terazniey-  
szego i 8 a 5 roku  s tawal i  pod u t ra t ą  ich dopo- 
minkow. Działo się na  sessyi i8a5  miesiąca 
sep tembra  4  dnia.

Ignacy Sokołowski  Sędzia Granicz.  Exdy-  
wizorski .  Nikodem KiersnoWski P. %. N.  Exd*.

Józef  Siemiradzki  Pisarz  Nowogrodz. Exdyw .

i W  sprawie  o rozdział  majątku nieżyją
cego Adama Sienkiewicza Chor. Trogo z akto- 
f a t u  Majora  Hege rsz te ta  wprowadzoney i w 
kontynuacyi  zostającey Sąd Ziemski Rozdzia
łow y  P t u  Trocgo pos tanawia ,  zawiadomić 
wszystkie  s t rony,  iżby dla udowodnienia  swo
ich pretensyi  natychmiast  w Sąd Ziemski  T r o 
cki zajawiły się pod warunkami  nieuchronnie  
zapisać się mającey amisyi. D a t t  i 8 a 5 8bra  
i 3 dnia.

Andrzey Podberezki  Prezyden t  Ęxdy wizyi.
. Le ona rd  Żyl iński  Sędzia i Exdywizor .

Adam Strawiński .  Pisarz  Zifcm. Trocki .

l .  K onsys to rz  R z y m s k o - k a t o l i c k i  d uc ho 
w n y  Kamieniecki ,  przyjąwszy sprawę separa-  
cyyną W .  Balbiny z D/ . ierzków Pruszyńskiey,  
p rzec iw ko  mężowi swem u W .  W in cen tem u  
Zacharyttszowi,  z przyczyn jakby złego t r a 
k tow a n ia  )ey, t rwonien ia  majątku, i niedoćho- 
w a m a  wiary  małźeńskiey,  postanowił  onego 
prócz wydanych  e d y k t a l n y c h p o z "  ów, jeszcze 
przez  Gaze ty  do s tawien ia  się w Sądzie s w o 
im  i odpowiadania  w  fey sp rawie  na dzień 3 o 
miesiąca s tycznia następującego i&2fi roku 
w ezw ać  ( i  w z y w a j  zapowiadając , iź jeżeliby 
ń a  te rmin ie  tym nie stanął,  sprawa ta  na zao- 
czność jego ro zp a t ry w a n a  i decydówana bę
dzie. I jnia  3 o mc* wrześn ia  3825 roku.

Officyał P r a ła t  Proboszcz Katedra lny Ka* 
mieuiecki  X. Ignacy K o r w in  Pawłowski .

Sekr* Tytu ł .  Sowie ln ik B. Miedźwiecki .

t .  Niźey podpisany uważa za rzecz po
t rzebną  ostrzedz przez ninieyszą awizacyą, i f  
dokument  obl igacyyny d. 1 maja 1825 roku  
przez  niźey podpisanego fonie  swey Karol inie  
z Pawłowskich  Horodeńskiey na tysiąc rubl i  
srebrnych wydany,  ze skutków dokum entu  as- 
sekuracyynego między niżey podpisanym a 
żoną jego pod dniem 23 lutego r. b. 1825 za
w a r te g o  , skasowany i un ikczemniony został; 
a  gdy takowy oblig jeszcze nie jest zwrócony,  
aby  więc nikt ony nie nabywał ,  jako żadnego 
wa loru  nifc ma; ninieyszem zawiadamia i os trze
ga. W i ln o  dnia i 5 października i 825 r.

Bogusław Horodeński b. Pisarz Sądu Podk. 
P t u  Maryempol .

Pozw o lono  drukować i 5 października 
1825 r.' Cenzor  Radzca Kollegialny Symon Ż u 
kowski .

a Z powodu zeyścia z tego świata  vvdno-  
praktykującego Doktora  uprzy  wilejoyvan-go 
Wilhe lm a Justusa  Rohrbacha  zamieszkałego 
P ow ia tu  Szawelskiego w  Starostwie W i e k -  
szn iansk im ,  Exeku to row ie  tes tamentu  niźey 
podpisani  wzywają  ostatecznie od dal ty  dnia 
dzisieyszego aby w ciągu sześciu tygodni  to 
jest finalnie do dnia 10 nowembra  tak  K r e d y -  
to rowie  jako i debi to rowie tegoż zmarłego 
Doktora  R oh rba c ha  albo sami przez się lub 
też  przez p raw n ie  umocowanych z naleźytemi 
dowodami do miasteczka W iekszń  jawili  się 
do tamecznego Pisarza ekonomicznego T e o d o 
ra  Brdederrnana Sekreta rza  Guberskiego celem 
stałego s tosunków wzajemnych rozs trzyguie-  
nia. Jakowe oświadczenie do G a z e t y  k u r v e -  
ra  L i tewskiego dla t rz y k ro tu e y  awizacyi  za 
mieścić Upraszamy.  W iekszn ie  \ 8 ao roku o- 
k tob ra  igo dnia.

Adam L u d w ik  Sędzia Gran .  P t u  Szawel-  
skiego Exe ku to r  Tes tam entu .

Jan de W o l f  Podporuczn ik  i E x e k u to r  
Tes tamen tu .

Dozwala  się drukować  dnia 7 paździe r
nika 1825 roku.  Cenzor  Radca Kollegialny 
Symon Żukowski .

2. Gdy JP.  B ra n t  p r aw e m  zas taw nym  
3 letnim za rub.  517b w  r. 1820 febr.  a4 w  
Magistracie Wileńskim p rzyznanem .W* Joach.  
Pom arnack iem u dom W VVilnie Nr. 121 w y 
puścił  , k tóry poźniey JP.  W ołodźko  nabył,  
wchodzących przeto w um ow ę  o takowy dom, 
ostrzega się. l ) a t t  i 825 oktobra 4go.

Dozwala  się drukować  12 października  
i S s 5 r. Cenzoi  Radzca Kollegialny Symon 
Żukowski .  J

2. Na  ulicy Wielkiey blisko kościoła śgo 
Kazimierza  w domu JWYV. W ańkowiczów ier i  
pod Nrem 07, w  sklepie kujica Wołczanirio-  
w a  o t rzym ane  zostały z Astrachania  w yborne  
zielone winogrona,  których można dostać ba
ry łkami i funtami za cenę umiarkowaną.  T a 
koż w tym sklepie znayduje się prosto z hu ty  
różne  - szkła k rysz ta łowe  i w arkuszach do o-  
kien oraz łuslra  róznęy wielkości; i można mieć 
za cenę jak nayumiarkowańszą .

5 . R e k u  1825 septembra  1 go dnia zginę
ło zawinięcie  w papierze , w k tó rym znaydo-  
wało się Zaświadczenie  Deputacy i  wyw odow ey  
Upitskiey o- rodowitości  szlachetney imienia  
Kozakiewiczów służące Tadeuszowi Koz ak ie 
wiczowi, wydane w roku  1812. Oblig od JP.  
Benedykta  H ouw a l ta  na rubli  sr. sto. Oblig 
JP. Józefa Skorki  na ta la rów bi tych pięćdzie
s ią t o ś m , wydany w roku 1S08. Oblig JP .  
Wincen tego  Skorki  na rubli  sr. czterdzieści , 
wydany  w roku 1817. Zaświadczenie  Sędz ie
go Michalskiego o przebywaniu  na służbie rYA~ 
deusza Kozak iewicza ,  wydane  w roku  
oraz i inne papiery.  Ażeby tedy takow« t r a n -  
zak ta  służące tylko Tadeuszowi Kozakiewiczo
wi, w innym ręku  niemiały żadnego uwazenia,  
ninieyszym oświadczeniem zastrzega się, i dla 
tego po t rzykrotnie  przez  Gaze tę  obwołuje się. 
Jeśliby kto takow e znalazł,  raczy one złożyć 
w Redakcyi  K u r y e r a  Li tewskiego.


